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isyłr się-» it owszem w niektórych wsiągli po JO dni i więcej 
tygodniowo nałożonych jesl robocizny; że poddani muszą dziś 
wykopać parę tysięcy korcy kartofli za darmo, kiedy ich ojco
wie kilkanaście lyiko zagonów warzywa dworskiego obrabiali; 
Że czysisz, osepy, daniny, postąpione niegdyś za wolny wrąb i 
pastwisko i dziś muszą być uiszczane, choć ugór dworski za
tknięty dla owiec a las z powierzchni dóbr zniknął; że stróża 
ograniczona dawniej urąbaniem drew na kuchnią, dziś zamieni
ła się w całonocną pracę przy browarze. Wątpię aby nawet 
w obwieszczeniach komorników sądowych mogły się podobne 
obtyiyszczeuia znajdować. Wie zapewne p. K. P, a jeżelj nie, 
powinienby wiedzieć, że nie jednakie są różnych przedmiotów 
wartości, że gospodarz posiadający 12 lub 15 mórg gruntu nie 
może jednej odrabiać pańszczyzny, jak ten który go ma mórg 
30 lub więcej; ztąd to pochodzi że w niektórych miejscach go
spodarze rolni odrabiają większą ilość dni pańszczyźnianych , 
Ztąd i inne daremszczyzny do gruntu przez nich posiadanego 
większe odrabiają, jak ci którzy mniej mają roli, a nawet jesz
cze i tu zachodzi różnica, bo zwykle lubo nie wszędzie, w kra- 
jjffi naszym gospodarz rolny posiadający 30 mórg gruntu jeżeli 
łest na swojej załodze czyli z własnym sprzężajein i porząd- 

amt gospodarskiemi, robi tygodniowo dni 4, z której robi dni 
dni 6 jeżeli ma załogę dworską; która to różnica nawet w go- 
spedaistwach czynszowych do wysokości opłaconego czynszu 
mu^iałaby mieć miejsce. Wątpię podobnie, aby pan K. P. znał 
iv|#ścicieji ziemskich, którzyby darmochę w ich dobrach istnie- 

do obrobienia kilkunastu zagonów warzywa dworskiego 
mieli »o?eiągnąć do wymagania, aby cii włościanie teraz wy
kopywali im za fęż samą darmochę parę tysięcy korcy kartofli; 
Śmiało mogę zapewnić, iż tacy właściciele ziemscy nie exystu- 
ją, a jeżeli są, niech ich pan K. P. wymieni, potępi; ale za cóż 
IBS Ogół potępiać—tłuki czyli gwałty jednozuaczaca powinność, 
jest to obowiązek odrobienia pewnej ilości dni umówionych 
wzajemnie do oznaczonej na to roboty, i codo nich stosuje się to 
samo co wyżej o pańszczygnie tygodnie h ej powiedziałem. Po
wiada pan K. P. że tigór dla owiec bywa zatknięty, a włością- 

zmuszani do dawania osepów, danin, włókna, kapłonów, 
jaj i t. p. Jeżeli daniny te istotnie pierwiartkowo za pastwi
sko ustanowione zostały, toć przecież i dziś jeżeli kawałek u- 
goru nawet zatknąłby właściciel dla własnego inwentarza; mu- 
ozą być przecież i pastwiska dla inwentarzy gromadzkich, bo 
gdzieby takowe pasali; niemasz więc nadużycia w wymaganiu 
od gospodarza tego do czego się w zamian za pastwisko zo
bowiązał—utrzymywanie zaś p. K. P. jakoby właściciele ziem
scy tam nawet gdzie niemasz lasu, wymagali orzechów, jagód 
J t. p. produktów na gruncie niexj stojących, jesl fałszj w em, na 
wiarę niezasługującem i pewny jestem że pan K. P. dowodem 
stwierdzić by je niepotrafił, jak równic aby stróża zwykle po 
dobrach do rąbania drzew do kuchni, miała być zamienioną na 
Całonocną pracę przy browarze; niemasz tak szalonego dzie
dzica któryby to wjkonać pomyśli!, niemasz takich włościan, 
kjórzyby to robić ebeieli, niemasz podobnież teraz u nas zwy
czaju, aby właściciele ziemscy własne statki na rzekach utrzy. 
mywali i temi spławy wykonywali; niepotrzeha już więc i fli
zów—o nich więc chyba wzmianki czerpał pan K. I*. ze swoich 
wiadomości history czno-komorniczych, a w takim razie dlacze
go my za uchybienia przodków mamy być obwiniani.

Jeżeli zaś pan K. I’, jako jeden z dowodów, niema wło
ścian pańszczyźnianych, przytacza że ciż muszą pasać z kolej 
trzodę wiejską, to widać że nie zną potrzeb i zwyczajów grun
towych; boć przecież trzody samopas chodzić nie mogą, a ła
twiej jest włościaninowi odpaść w kilkanaście diii raz ogól11? 
trzodę Z całej wsi, jak Samemu każdemu oddzielnie do pasania 
kogoś trzymać i codzień wysyłać; ta więc okrppna i uciążliwa 
podług pana K- P- powiupość musiąlaby mieć miejsce choćby 

włościanie byli nie tylko paószczyzuianemi ale ezyuszówemi; jak 
również byliby obowiązani wykonywać nakazane przez rząd po 
wsiach straże nocne czyli warty, oraz posyłki z Gminy do Gmi
ny z expedyejami rządowemi, bo to nawet i we wsiach czyn
szowych ma miejsce. Niepotrzebnem tu także widzę usprawie,- 
dliwiać zarzut czyniony przez pana K. P., jakoby dnie przy 
odstawie zboża napowrót robione niebyły liczone włościanom, 
lub aby miało być upowszechnionym zwyczajem że przywiezio- 
2 fury drzewa na dzień pańszczyźniany liczyć się winny, O 
zwyczaju podobnym dotąd nic niestyszclijmy i chyba że to p. 
K. P. w swoich dobrach (jeśli jakie posiada) zaprowadził, bo 
zwykle u wszystkich właścicieli ziemskich w miarę odległości 
wykazanej drogi bądź ze zbożem bądź po drzewo pańszczyzną 
gospodarzowi przyjmaną bywa.

Ostatni nieście zarzut pana K. 1*. jest, że gdzie pędzą 
całym domem chłopa do siana i żniwa, tam około Wszystkich 
Świętych za dnie nadrobione po ścisłych potrąceniach, wydają 
mu sześciogroszowe kwitki, które tylko w propinacji wód
kę można wymienić, w czem szlachcic myśli tylko o sobie aby 
mieć zysk, bo chłop musi oddać się pijaństwu, bo cóż ma zro
bić z kwitkiem którego za nic jak za wódkę wymienić nie jest 
w stanic. Zarzut ten jak sam w sobie dotkliwy, zdajc się , ża 
nawet na tłumaczenie nie zasługuje. Jeżeli bywał gdzie w 
porządnych włościach pan K. P. musiał widzieć że każdy wła
ściciel ziemski kmiotkowi dni przez niego w czasie żniwa lub 
do innej roboty wykonane sam lub przez swych rządców wy- 
płaca bezwlocznie, i w tjm celu zwykle bywają z ludźmi w dni 
Niedzielne tygodniowe porachunki robione i na tych za dni za
robku podług cen przyzwoitych i stosownych do pory i roboty 
do której włościanin bj I użyty wypłacane; zaś o 6 groszowej 
zapłacie na dzień jeden, toż dopiero kwitkiem do karczmy zda- 
je mi się, że nikt jeszcze prócz pana K. I». niesłyszał; a gdyby 
pan K. 1’. chciał znać iUniejąee u nas przepisy, wiedziałbyś* 
świeżo bo dopiero w tym roku ponowionem jeszcze zostało 
rozporządzenie rządowe, aby chłopom dni zarobne pieniędzmi 
gotowemi a i.ie żadnemi blaszkami lub kwitkami do karczmy 
w■; płacanemi były. Jeżeli zna pan K P. takich, którzy dopie
ro na Wszystkich Świętych za robotę do siana lub żniwa nżjtą 
wypłacali, to wierzę, że ich poznał z pism komorników sądo
wych, bo w ten sposób może tylko postępować ten któremu 
brak zupełny funduszów wypłat uskuteczniać nie dozwala i od
wiedziny komorników sprowadza.

Po potępieniu ogółowem właścicieli ziemskich u których 
Mniej? gospodarze pańszczyźniani, występuje pan K. P. z po
chwałami czynszownii twa;—powiada, że lubo w r. 1807 znie- 
sionem zostało poddaństwo a nadana chłopom wolność osobi
sta, nienadużyli tego włościanie, bo gdzie mieszkali tam dotąd 
jeszcze mieszkają i gdzie na pana pracowali, tam dotąd pracu
ją. Widać więc, zenie musi tak b.łć źle naszemu chłopu kie
dy mając wszelką wolność przesiedlenia się z takowej nie ko
rzysta, dowodzi to także że nikt z właścicieli ziemskich ani sam 
ani przez swych służalców nie my śli włościan; c z ł o w i h i ć, 
('.•» /bogacenie którym to wyrazem naszego ojczystego słow
nika najczulsze panu K. P- składamy dzięki), a jeżeli pracuje 
na pana pracuje raczej na siebie, bo za tę pracę przy znoicie jesl 
wynagrodzony. Jeżeli więc pan li. P. sądzi, że po oczynszo- 
W'aniu włościan ciż już wcale pracowaeby nie mieli, jest w błę
dzie; sama rola którąbj w czynsz oddaną mieli, a z której je
szcze tenże czj usz opłacććby mnsieli, nieby laby wstanie wyży
wić ich; dla san.ego więc w łasnego utrzymania musielihy się do 
tychże sam.łch prac Które teraz wykopywaja najmać właścicie
lom ziemskim, boć narescie ci ostatni nielnliliy przecie wsta
nie sami roli oprawiać i innych czj nnośei gospodarskich wy- 
kouywać, chjba że pan |(, p. < ||CC zwrócić rzeczy do dawujch
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nadzieję, H wkró-
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Wyszedł z druku zeszyt l*zy półroczny* Sylwana Tomu 
XIX. Zawiera dalszy ciąg wykładu »Zasad ogólnych gospodar
stwa w lasach rządowych i pry watnych«, a mianowicie; »o 
wpływie przepisów rządowych i prawa na zachowanie lasów« 
gdzie wyłuszczone są przeszkody do zachowania lasów środ
ki do ich usunięcia i stosunki praw ne leśnictwa dotyczące. Na- 
stępuie wyłożona jest rzecz »o skarbowońci leśnej« czyli o środ
kach powiększenia dochodu pieniężnego z lasu, a w szczegól
ności o sposobach pobierania dochodów z lasu; o środkach po- 
większenia go przez dobre urządzenie służby, przez utrzyma
nie przyzwoitej ceny drzewa i przez zaprowadzenie najkorzy
stniejszej produkcji; o sposobie wyrachowania wartości produ
kcji leśnej. A wyrachowan szczegółowych dochodu i wartości 
Igo morga lasu; wyprowadzone są interesujące wnioski codo

przez to wiele ziarn wypada z kłosów i pozostaje na ziemi. 
Jeśli po żniwie nastąpi wilgotna i pomyślna pogoda, widzimy 
że więcej wyrasta zboża niż go zasiano. Polepszona przez to 
pasza owiec nie wynagradza straty, a dla tych którzy młodych 
wypustków nie mogą spaść owcami nie ma żadnego wynagro
dzenia, owszem tę mają jeszcze widoczną szkodę, że bezuży- 

i tecznie wzrastające nasienie wycieńcza siły grantu. Koniecznie 
przeto trzeba przyspieszyć ukończenie żniwa, co przy narzuca
jących się następnie rozmaitych robotach zboża szczególniej 
przy zwykle spóźnionej porze musi być stanowczo korzystne. * To są podług mego zdania korzyści wczesnego rozpoczy- 

i nania żniwa, i mniemam, ze stosownem będzie udzielić tu je
szcze przepisy postępowania, jakich trzymam się przy żniwie.

Żyto zbieram w czasie kiedy większa część ziarn d.aje sic 
paznokciem rozciąć, a zatem o 8—10 dni wcześniej niż zwy
kle. Podobnież postępują z pszenicą. Zaraz po Zrzęcin zboża 
wiąże się i ustawia w snopy, aby ziarno pozostało wystawio
ne na powietrze i uschło. (Przy zbożu mająceni obfitość ziel
ska dobrze byłoby zostawić je parę dni leżące w pólsnopkacb.) 
Dopóki ziarno zupełnie nie stwardnieje zostawiani snopy na 
powietrza i w 8 lub 10 dni kiedy gdzieindziej zaczynają żąć, 
ja już zaczynam zwózkę. Owies kazałem zbierać na 10 do 12 
dni przed zwykłym terminem to jest w porze tak zwanej żół
tej dojrzałości.

Co do sprzątania go, próbowałem dwóch sposobów. Je
dną część zaraz po zrzęciu kazałem w snopy wiązać i rozsta
wiać, naturalnie po oddaleniu rosy, a drugą część przez parę 
dni zostawiałem w garściach potem dopiero kazałem w snopy 
wiązać i takie rozstawiać na powietrzu. Pierwsze postępowa
nie okazało się korzystniejszem, albowiem owies daje się sil
niej wiązać i słoma będąc w garściach wystawioną na wiatr i 
słońce koniecznie traci część siły pożywnej. Deszcz mniej jest 
szkodliwy snopom owsa, albowiem przed dwoma laty zdarzyło 
się. Że w tym perjodzie spadło bardzo wiele deszczu, a jednak 
nawet przekładanie snopów nie było potrzebnem. Owszem zo
stawiłem owies na potu przez długi czas aż do skończeni* żni
wa. Jęczmień kazałem także 8 dniami pierwej żąć, ale dopie
ro po 5 lub 6 dniach wiązać w snopy; jednakże w przyszłości 
będę próbował i ten rodzaj zboża zaraz wiązać i w snopach 
ustawiać, aby niezmniejszać siły pożywnej w słomie. Młóce
nie przez ten środek niedoznajc żadnego utrudnienia, i tylko 
przy owsie uważałem, że kłosy mocniej się trzymają i że nie
które późniejsze ziarna mniej jeszcze dojrzałe ,1 zostają 
się w słomie, bo w tej porze jeszcze są zielone. Ale ponie
waż te spóźnione ziarna nawet przy zupełnej dojrzałości re
szty zawsze są niedojrzałe, przeto ztąd właściwie nie wypły. 
wa żadna szkoda. C. S. ,

pasterskich czasów, gdzie każdy własne trzody paeał i własne 
uprawiał role. .

Zgodnie z Oby: z limbie; jako podobnie z bliska na sto
sunki obywatela z włościaninem się zapatrujący, mogę zapew
nić pana K. P. iż codziennie zdarzają się wypadki ze chłopek 
nasz chociaż ciemiężony (jak utrzymuje pan K. P.) od dziedzi
ca, przychodzi do niego we wszystkich potrzebach) ze tenże 
Zakłada za włościan podatki, wspiera ich rada, pomocą, lekar
stwami, zasiłkami nawet pieniężnemi lub zbozowemi, a to nie 
dla zysków osobistych, lecz aby przynieść ulgę kmiotkowi z 
którym codzienne wiążą go stósunki; mogę też upewnić pana 
K. P. że umie czuć nasz chłopek wdzięczność za doznawane 
od pana swego pomoce, że umie być do niego przywiązanym i 
dać tego dowody. Wątpię czy podobnie byłoby' w razie ©czyn
szowania włościan, tam gdzie ostałby już wszelki stosunek mię
dzy panem a chłopem i ta troskliwość o dobro włościanina , 
musiałaby zobojętnić, ohy ba pozostałby siad jej tylko u ludzi z 
bardzo filantroniineini wyobrażeniami. . , .

Niech przyjdzie jeden a może i drug, rok nieurodzajny, 
pomór bydła, tanność zboża nadzwyczajna, a czemze zaspo ,oi 
gospodarz czynszowy podatki, czera zapłaci czeladź i potrze
by domowe, czem zakupi inwentarz, czem wreścieczynsz przez 
•iebie opłacony uiści, bo pan K. P. w swoich filantropijnych 
pomysłach przeznaczył czynszów nika który obrobi około wła
snej roli, do słodkiego włoskiego dolce far niente; kraj 
nasz bowiem czysto rolniczy, nie przedstawia włościaninowi fa
bryk ani rękodziełu! w ktOrycliby mógł sobie zarobić na zaspo
kojenie wszystkich wyż zacytowanych potrzeb, albo więc mu- 
siałby pracować jak wprzód do pana u którego odrabiał pań
szczyznę; aby pieniądz zarobiony wnieść napowrót za czynsz 
opłacać się winny, czyli wyszłoby mu na tę sarnę pańszczyznę 
na którą pan K. P. tak powstaje—albo nie miałby czein się ui
ścić, a w ówczas musiałby właściciel gruntu sprowadzać ko
morników sądowych dla exekwo wania czyuszownika a wreście 
odebrania snu czynszowej roli, i dopiero życzyłbym w ówczas 
panu K. P- przeczytać obwieszczenia komorników dla przeko
nania się o kwitnący m stanie czyuszowujków za sprowadzeniem 
którego tak silnie wotuje.

Myśl zaś uiszczania opłat czynszowych zbożem, większych 
jeszcze wymaga trudności.

Niebytem nigdy w Hrubiesz: nie znam więc opłakanego 
stanu włościan czynszowych w tamtejszych stronach, ale że tak 
jest mocno wierzę, bo mieszkam w Gostyń: okolicy położonej w 
jednej Z najlepszych gleb kraju naszego i mającej jeszcze je
dno z najdogodniejszych położeń pod względem spieniężenia 
produktów, a jednak nie mało napatrzyć się mogę jak wszyscy 
blisko mieszkający dalecy są od kwitnącego stanu włościan 
czynszowych z naszych stron. Wprawdzie powiada nani’p. K. P. 
że mieszka w okolicy gdzie sąsiaduje z samemi czy nszownikami i 
opisał byt ich w sposób taki, iz jeżeli istotnie esystoją podo
bne osady, widziałby nasz Krasicki w naturze pomyślaną przez 
siebie wyspę Nipu;—niechcę tu zaprzeczyć panu K. P. prawdy 
istnienia tych osad, ale zanoszę tylko do niego prośbę, niech 
nain raczy wymienić to szczęśliwe i błogosławione miejsce, a 
ręczę że nie jeden.z nas oderwie się od swych zalrud.ih;'; aby 
pospieszyć i zobaczyć naszych polskich Nipuanów; nie wiem 
nawet dla czego pan K. P. tak był zazdrosnym, iż nam od ra- 
*“ nazwiska miejsca tego nie wymienił; mam nadzieję, ii wkró
tce uczyni to racZy, (Oby: z Gostyńskiego.)

° CZASIE ż n i w A, I
(z Gaz. handl. Pruskiej )

„ , . (^“kończenie.)
Anaczna strata ziarna, cze.t,, ■ • . , . . .. i-i . . c*ęsto połączona jest Z zbit dojrzałem i przcbujalem dotrzymaniem J , .f J J zooza na polu, ponieważ
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t. j].i. ' j roil. gospoJarjU ■. a leśnego i długości k< -
lei l< "ka znj|ce j,,!j <:,ożiki pozyskać z lasu »aj«iększy do- 
s;liód pieuieźny^

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
£ B*O Ż E,

Londyn ?? Lipca.— Pó-tolń przez więlyzą część ze- 
»zlcgo tygodni.-? była stanowczo •■ó”iy ślna. XVe «torck pra
wie we wszystkich ololicł-ch kraju i; i gwałtowny deszcz, i w 
wielu miejscach zboże pokł ■ !ło : - ’ ' "*cp szkody poniosło. 
Od tego czasu następnie powietrze było bardzo zimne i skar
gi na zły stan kłosów pszenic z- y« !• powiększają się, dla tego 
tu wielu spekulantów zaczęło i ■ ow ' ‘o ziarno. W takim 
stani - ,-zoczy i przy nmiarkow.ałiym'tylko dowozie, ze strony 
producentów nic zdaje się X-by'my <’ <• czekać mieli na zna
komite podwyższenie się cer', je o • ż teraz' okazało się nieja 
kie podniesienie i chyba na ł. ■■ pełna zmiana pogody ino 
głąby tę dążność znft zyina.ć. Karenin zasługuje na wspomnie 
nie, ie równie młynarze, :-<k. i-:.: regularni kupcy na kensuni 
cję bardzo są wstrzemięźliwi i nie Ufają teraźniejszym cenom.

W Szkoeji zdaje się, że deszcz. który w początk i te
go tygodnia upadł, w. ogóle wywarł wpływ dobroczynny , bo 
chociaż. ciężkie kłosy pszeniczne ; ostały przezeń w części po
łożone, za to łrtnie zasiewy ni< miernie wiele skorzrst.-ły. Po 
myśłne raporty z południa i ciągle szczupłe dowozy ze stromy 
producentów spowodowały żywy pokop na wszystkie prawie 
gatunki zbożn. Pćzedająćy pszenicę 'Ąz trudności otrzymali 
podwyższenie cen o I — 2 szyi.—W Ir! ndji powietrze w wię
kszej części wyspy było bardzo mokre,’’ jedna i że zasiewy nie 
szkodowały na tem: a;e ponieważ było bardzo zimno, z.boze 
zwolna dojrzewało, i ■ rbawihją się późnego żniwa. Wszelkie 
zapasy pszenicy są praw ie >t; zerpane i oczekują z drugiej stro
ny kanału znacznych dow ozów, nim nowe żniwo będzie mogło 
być użytenr na konsumuję.

Dowozy jtsi.enicy angielskiej w zeszłym tygodniu wyno 
siły tylko 38354 <*rt. zzi r nicy otrzymaliśmy w sobole 10,000 
Qrt. z której wiAs.sa część z morza wschodniego w najlepszych 
gatłink.-cb, ftte • -tychczas nic niezadeklarowano na konsumeję. 
Pod klnrzem ki!!.- partji przedano po cenach dość wysokich, 
piękna gdańska j taeiła się po 47 szylingów (podług innych 
raportów cena ą'':«-kiej pszenicy doszła do 52 szylingów. 
Pomirło" pod wyźsz.-cia się cen średnich nie ma widoków żeby 
cło przed dnieoi 3 sierpnia zniżyło .się, a i wtedy nie spodnie 
więcej- jak o I szyi.

V rdędem .stanu żniwa w Ameryce, obiegają rozmaite smu 
iiMt wiadomości. Podczas gdy jedne raporty mówią, że zbiór 
pszenicy będzie o jednę ósmą wjększy niż w zeszły m rok u, in
ne twierdzą, że W Kentucky, Debit),’ Indiana i Ulins okaze sie 
znaczny niedobór. Zato w Pensylwanii, New-lork i Mjęhiga., 
wmwo nbiectije wielką obfitość.

TAXA CHLEBA i MIĘSA NA MIESIĄC SIERPIEŃ
1.843 roku.

Bułka matowa za grośzy 3 ważyć ma łutów 9. Strucla 
matowa za sr.tr lutów 18; ilułka z mąki pośledniejszej za gr 

łutów 13; St-ucla z takiej że maki za gr. 6 funt 1 łutów i.
UtM-lieue-ą : liirbn pytlowego za gr. 5 funt I łutów 18; Boclie- 
t»idi -rb ’< -a za gr. Hł funtów 3 Jutów 4: Bochenek ciileba za gr.

funtów a łutów 8.—Mięsa wołowego funt płacić się ma g' 

1.1; krowiego lub z bukatów gro. IG. pifezeń polędwicy z?. -J 
gr, 20. Wieprzowiny ż. skórą Glut gr. 5 i; schabu fW!lt gr. 9. 
Słoniny świeżej funt gr. shniny i iszoo-j czy li wędzonej 
funt gr. 26. Funt pieczeni cielęcej z zadniej ’< -es<-i z ńel3 po 
włącznie pierwsze żebro gr. 10; fu„t mięsa cielę-efco gr. 8. Ba
raniny funt gr. 7.

S R E J) A I A C E NA Z y W 5 O S C ł.

Na ostatnich targach W arsz.iiwd, b.h j pia„skjch płacono ra ko- 
rzec ->yta rubli sr. 1 Lop. 58 (złp. 10 gł(ł, 17); pszenicy 3 (,
it (z-łp. 29 gr. 28); groegń ; Inego r. [ k. 20 fzł. 8 er. -)•
Ciikr'owrgo i s. I k. 50 (z.t , 10 gr.—j; lysoli , s, 3 4.5 (zł. 9.3 gr.  \ 
ięczinicnia r. sr. 1 kop 8 (zło. 5. T. 16) owsa rub. Sl._ | ko. 6 (złp. 
7 gro. 3); maki plennej |irze<lniej r. si. 4 ko. 42 (z]-p. 31; ]3k-
ordyn.-irnej 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 12 (zł. 20 gr. 14 < pVf]Owći

k. 29 (z.łp; 15 gro 1S), gryczanej korzec r. ć ko. — (zip. 
. 10); kaszy -’-r, czanój y czaj... | r. ę k- 86 (z. 19 gr. 2); drobne).
6 ko. 85 (zł. i’ gilOrń-Ą); j.gl'zmirnuć| f.riJoućj r. sr. 5 k. 73 (zł.
.. 7) jęrz-o. . I ,‘ynneyjnej r.zr. 2 k. !?(zl'p. !4 gr. 14)._ _ ,jaDa

■'); słomy cent. 109 fut.t. |.o.,.
1. 7 k. 44 (z,l p. 49 gr. 1S);

27 do 35; lichy od r.s. 16 do 
; wieprz dnbiy od r. s. 13 do

■  - - e • - - do 9;— masła funt k. 12
(gr. 24) słoniny funt k. 9 (g. 18); kartofli kmzec k. 68 (zł, 4 gr. ). 
okowity lOlej próby garniec ko. 60 (zł 4 g. —); szumówki 6lei próby 
".upiec, kop. 36 (nip. 2 g. 12).

KI RS GIEŁDA’ WARSZAWSKIEJ 

- I

11.72/ 70

Wartość kuponu kop. 7.

99
99

Aiżsjiyjaekie bil, ty bankowe z-» ! ’0 ■ ’'r. 
3.

Listy zSstawtie białe
('filio di Mo
Obligi skarbowe na zł 1000
Obhgacje cząstkowe na sł. 509

PAPIERY.
. biż' kup. (*)

nowe. ■ .

50
50

1. W E .X I, E.
Berlin 1-0 talarów . 2 M. . 90 60
Gdańsk 100 talarów . 2 M. . 99 —
Hamburg 300 m. k. . 2 M. . 136 5f-
Londyn fun. steilin.. . 3 M. . 6 23
Liu«k 1 ’O- tnłaiótw 2 M. . — —
Moskwa ]0O tub. srr-b. 1 M. . 99 5C

..Petrrsbu-i” (Lilio. 1 M. . 99 50
i ary ź 390 franków- 2 M. . 73 20 j
Wiedeń 150 zł. reńskich . 2 M. . 95 401
Wroclaw l€-0 talarów 2 51. . ' 9 ' 60

Do liczby wzorowy li w kraju źał, a ,ló-w przcrAysAtw y h.. 
prz.jhyla jeszcze jedna Drukarnia, z. prassnrni ntechanirzin-nii 
najnoM sze;.'.<» w ynalazku i na;pick tiejszfnd czcionkami pat y zkie- 
mi i anKielskicmi w Warszawie przy ulicy Bednarskie, w demu 
W dałcza z.alożoua, która już się porządkuje i za kilka dni 
b-dzie czynną, ł.hższa o niej v, ladomośę ces owau) m w iy »» 
jjiz-.-dniiocie później udzielimy.


